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Antonm Falat




Antoni Fatat mieszka w warszawskim osiedlu Stegny, ktére sktada si¢ z
betonu 1 ludzkich marzen o innych domach, wzniesionych chocby z cegty, na
miar¢ naturalnych potrzeb cztowieka, powiedzmy nawet, ze w otoczeniu
ogrodow.

Antoni Fatat mieszka w szarym, prostopadtosciennym bloku, ale moze
przynajmniej powspominac sobie lasy 1 jeziora wokoét Barlinka na zachodzie
kraju, gdzie spedzit kilka dziecigcych lat po opuszczeniu wraz z matka zrujno-
wane] Warszawy. Pamigta tez, ze byto tam bardzo duzo ludz1 ze wschodu,
bodaj 1 z Dalekiego Wschodu...

Coz, w wieku meskim wyobraznia zaczyna czgsciej niz dotad wyswietlac
jakie$ stare, prywatne filmy. Nieostre, pokryte morg oddalenia, gwattownie
przeciez rozp¢dzajg serce obserwatora 1 cate szczgscie, ze trwajg krotko. Mozna
je zresztg wygasic przy pomocy catkiem pospolitych egzorcyzmow matematy-
cznych o takim np. wzorze: blejtram duzy - 2000 zt., maty - 600, oblistwowa-
nie obrazu - 2000, co w przypadku duzej wystawy malarstwa 1 tgcznie z kosz-
tami akryli 1 gesso daje w sumie prawie 400 tys. zi., ktore artysta musi wytozyc
na zbudowanie materialnej warstwy takiego pokazu.

Rachunek ekonomiczny to najlepsze lekarstwo na sentymenty zwyczajne I
artystyczne.

Pracownia Fatata znajduje si¢ w niewielkim domu ceglanym na zielonej
Saskie) Kepie, ale kameralna przestrzen tego pomieszczenia pozostaje w jaw-
nym konflikcie z duzymi rozmiarami 1 liczba ptocien, ktore tam powstajg wedle
notatek fotograficznych 1 pod presjg autorskiego uwiktania w sprawe daleko
powazniejszg, niz pragnienie zrobienia dobrego obrazu, zgodnego z jakims$
kolejnym 1 okazyjnym wcieleniem ,,artystycznego ducha czasu’.

W katalogu jednej ze swoich wystaw krajowych Fatat oznajmit: ,,Urodzitem
st¢ 20 grudnia 1942 w Warszawie, ktora byta czgscig Generalnej Gubernn 1
czgscig Nowego tadu. Od te) pory nie zawsze jestem za Nowym, uwazam, ze
Stare nie jest tak zawsze zte™.

Jeshh nawet stowa ,,Nowy tad” 1 ,,0d tej pory” nalezy rozumiec jako licentia
poetica, to przeciez sens Fatatowej deklaracji znajduje uwierzytelnienie w
postawie 1 tworczosci artysty, w ktore) od czasu ukonczenia przezen warszaw-
skiej Akademii Sztuk Pigknych (1969) dyskretnie migocg znaki dalszej 1 bliz-
szej, wvsokiej 1 popularnej tradycj ikoniczne;.

Oslepiony opaskg, skrepowany, szeroko przycupni¢ty na palecie, oparty o
niebo wysokie a wkopane w umownie zarysowany pejzazyk - ,,Chrystus-ma-
larz”” (1974) wytonit si¢ chyba ze $wiata ludowych wyobrazen, w ktorych forma
jest prosta 1 krystaliczna, jak wiara naiwna, Bdég zas swojski 1 cztowiekowi
blisk1 w nieszczesciu.

Stedzgca na dzieciecym foteliku, roslinke trzymajgca w lewe) dioni, palce
prawe] sciskajgca wedtug Direra, nad wiek powazna - sportretowana jako
,,Nataleczka-Kamileczka’ (1975) cérka artysty juz wczesniej przypomniata
komus tronujaca infantke Velazqueza.

Swiadome nawiazanie do jednego z obrazéw Goyi spostrzec mozna w
,,Saturnie pozerajgcym wiasne dzieci’”, ktory z kilkoma innymi ptotnami, eks-
ponujacymi motyw krowiego tba, 1 z kompozycja ,,Sabat na gorze Salgo™ two-
rzy cykl ,,Ciemnogrod - przeczucie” (1979), powstaty po wizycie Fatata na
Wegrzech.

O pejzazach Corota myslimy mimochodem, gdy identyfikujemy sposoby,
jakimi artysta wyodrgbnia czarne drzewa z ciemnych biekitow nieba, ostro
oswietlajac konary od tytu, co porusza 1 dynamizuje substancje malarskg obra-
zOw, a w koncu przenost uwagge obserwatora z metodologii kreacji na jej sens
metaforyczny. Dotyczy to gtownie prac z rozbudowanym krajobrazem, pow-
statych w minionych kilku latach.

W tworczosci Fatata znajdujemy tez symbole uniwersalne — skrzydta, ptaki -
wystepujace w roznych kulturach Wschodu 1 Zachodu.

To nie jest poker obrazkami znaczonymi parafraza lub cytatem, ze sztu-
cznym ogniem 1 bez pokrycia w zasobach mysh wtasnej tak chetnie uprawiany
przez wielu naszych malarzy gdzies od potowy minionej dekady, a 1 obecnie
podniecajgcy graczy, o czym swiadczy hazardowa erekcja ,,nowych ekspresjo-
nistow”, ktorzy wszakze juz w pilerwszym rozdaniu zastosowali odmienne
reguty gry: persyflaz 1 jawne szyderstwo ze spotecznie akceptowanych wzoréw
obyczajowych, etycznych, obywatelskich etc.

Z repertuarium przesztosct Fatat korzysta z namystem i1 powsciggliwie, profi-
lujac dawne znaki 1 formuty wedle wiasnej, oryginalnej koncepcji kreacji, ktora
ostatecznie wyraza kulturowe, spoteczne 1 polityczne doswiadczenie wspotczes-
nego cztowieka, ujete w perspektywie indywidualne) wrazliwosci artysty.

Nad czym tu zresztg deliberowac: jeshh nawet Fatat przydusitby swoje kryty-
czne zaciekawienie Swiatem 1 ztozyt uroczyste slubowanie, ze zostanie klerkiem
w betonowej Arkadii, to po przemierzeniu trasy Stegny-Saska Kg¢pa niechybnie
znalaztby sie w stanie grzechu.

Mfoda para, 1973

Od czasu ukonczenia studiow Fatat namalowat blisko 600 obrazow, przy
czym nazwisko daty mu juz prace wczesne, w ktorych po raz pierwszy w Polsce
z taka Swiadoma rzeczy konsekwencja wykorzystat fotografie.

‘Byly to zazwyczaj zdjecia stare, nawet z przetomu XIX 1 XX wieku, amator-
skie, banalne, znalezione w rodzinnych albumach, notujace stereotypowe wyo-
brazenia o godnosci, dostojenstwie, dostatku, hierarchiach familijnych 1 spote-
cznych, jakie obowigzywaty przed laty. Istotne, ze takie odbitki Fatat
potraktowat jak material wyjscitowy do .wtasnej wizji malarskiej, konkretyzo-

wanej na ptétnach przy pomocy farby 1 pedzia, a przybierajacej zwykle postac
portretow indywidualnych lub grupowych. Ten proceder 1 jego skutki wyra-
zowe zdecydowanie odrdézniaty owczesna tworczos¢ autora ,,Pary mtode)”
(1970) od malarstwa innych artystow, ktorzy takze postugujac si¢ fotografia,
respektowali lub eksploatowali jej wtasciwosci techniczne, formalne, informa-
cyjne. Wbrew rozpowszechnionej praktyce, Fatata nie wabily tez, przynajmnie;j
poczatkowo, zdjecia chwili biezace), wykonane z mysla o zamierzonym obra-
zie. On wziat do regki fotografie przesztosci, przedstawiajace najczescie) ludzi
dawno juz zmartych, ktore powstaty z powodéw prywatnych, niechby kroni-
karskich, ale na pewno nie artystycznych, cho¢ wiele z nich chwalito si¢ stem-
pelkami z pigknie brzmigcymi nazwami firm produkujacych takie pamigtki:
,,Rembrandt”, , Rubens”, ,,Tycjan™.

Te zdjecia byly po prostu dla Fatata szkicami do nowej wersji portretow
trumiennych. |

Jesli juz, to precedensOow takiego postepowania nalezatoby szukac¢ w okres-
lonych praktykach Delacroix, Aleksandra Gierymskiego, Maneta 1 pojedyn-
czych impresjonistow, ktorzy wszak zerkali na fotografie lub popularne wido-
kowki litograficzne podczas malowania obrazow. Owszem, ptasko modelo-
wane, czasami wrecz plakatowe, zredukowane do bieli, czerni 1 szaro$ci, choc
zdarzato si¢, ze poruszane zielenig lub agresywna ultramaryng - portrety
Fatata zdaja si¢ wykazywac niejakie powinowactwo z pop-artem. Jest to prze-
ciez zwigzek pozorny, czysto zewnetrzny, nie majacy rekomendacji ant w tech-
nikach postgpowania obu ,,stron’’, ani w ich motywacjach ideowych.




O czym tu zresztg mowic, skoro prace Fatata posiadajg tak jednoznaczng
atrybucje, ze dla autorskiej identyfikacji owych obrazéw nie musimy szukac
wsparcia w sygnaturze malarza?!

Kiedy akademicki patron Fatata, wielce przezen szanowany Aleksander
Kobzdej, powatpiewal w sens malowania obrazow wedle innych, skonczonych
juz przeciez obrazkow (fotograficznych), uczen odpart: ,,Ale ja to zrobig
lepie)™.

Liczny 1 zmieniajacy si¢ w czasie cykl ,,Portretéw polskich”, do ktoérego
nalezg m.in. wizerunki ,,trumienne’’, wzbudzit znaczne zainteresowanie publi-
cznoscl 1 krytyki, doczekat sig¢ wzmianek 1 szerszych omowien w syntetycznych
czy monograficznych opracowaniach z dziejow sztuki po drugiej wojnie
Swiatowe].

Wiele uwagi obrazom Fatata poswiecita Ewa Kuryluk, stwierdzajac m.in. ze
autor ,,odpsychologizowuje ludzka postac¢, redukuje do minimum cechy indy-
widualne, akcentuje natomiast rysy ogolne 1 ponadczasowe™.

Zdaniem Alicji Ke¢pinskiej artysta ujawnia miernot¢ amatorskiej fotografii,
demaskuje fatszywe pozy modeli, odwotuje sie ,,do swiadomosci «socjologi-
cznej», a nie do jednostkowego przezycia’’.

Na takie cechy Fatatowych portretow wskazywat juz wczesnie) Adam Rada-
jewski, okreslajacy praktyke techniczna autora ,,A kysz, babo przekleta!™ jako
wyjatkowa 1 wrecz przeciwstawng manipulacjom innych éwczesnych malarzy,
ktorzy zwykle przenosili na ptotna powigkszone pierwowzory fotograficzne, by
przy pomocy nowych technologii malarskich obrobic je tak sugestywnie 1 efek-
townie, ze powstate tym sposobem obrazy okazywaty si¢ bardzie) ,,praw-
dziwe”, niz oryginalne zdjecia. Tymczasem u Fatata: ,,Zamiast namacalne]
konkretnosci przestrzeni 1 zamiast dosadne) aktualnosci czasu mamy do czy-
nienia z anonimowymi zarysami spraw 1 Jludzi utrwalonych jedynie we
wspomnieniu’’.

Komentarze do ,,Portretow polskich” byty w wiekszosci tratne, ale tylko
Grzegorz Sztabinski powigzat oryginalnos¢ cyklu ze ,,zmystem historycznym™
artysty, napomykajac tez o jego ,,wnikliwosci psychologiczne)™.

Osmielam si¢ zauwazyc¢, ze pojecia te stanowia klucz do catej r6znorodne)
tworczosct Antoniego Fatata, albowiem takie podstawowe elementy je] struk-
tury, jak np. watki ideowe, motywy tematyczne i symboliczne sg nie tylko roz-
budowane, ale 1 w szczegolny sposéb zdeterminowane przez pozaartystyczne,
prywatne 1 spoteczne, doswiadczenia autora. Nie przypadkowo liczne obrazy
Fatata taczono z publicystycznym nurtem sztuki polskiej i nie trudno tez pojac
intencjl ptotna ,,Wy zyjcie godnie, a my wygodnie” (1984), ktore stanowi
gorzkg, 1roniczng interpretacje stereotypowych przeswiadczen o roli artysty
jako sumienia narodu. - Jak juz jestescie takimi gierojami 1 czysciochami
moralnymi, to zastgpcie nas w clerpieniu za miliony — zdaje si¢ mowic spasione
indywiduum, zalegajace w malowidle.

Naturalnie, praktyki Fatata opieraja sie o okreslong tradycj¢ sztuki 1 nie jest
dzietem ducha swigtego, ze w 1969 roku artysta zainteresowat si¢ fotografig
(znaleziong), by poznie) wiasnorgcznie wykonywac zdjecia - notatki do obra-
zOw. Przeciez to byt czas hiperrealizmu, fotorealizmu, foto-artu, okres w ogole
wielkiej prosperity fotoinformacji, wchtanianej 1 instrumentalnie preparowane)
przez rozne oddziaty tzw. neoawangardy, wsrod ktore) tylko guru alternatyw-
nych uniesien przechodzili mimo tego namig¢tnego pstrykania, co zresztg zro-
zumiate w Swietle ich profetycznych ambicji.

Rozpatrywanie tworczosci Fatata wylacznie w kategoriach metodologii 1
mitologii sztuki zamyka jednak droge do zrozumienia catej istoty owego
malarstwa, albowiem jego pierwszg przyczyna byt 1 pozostat konkretny fakt,
zauwazony albo sprowokowany przez artyste.

O pierwszych cyklach Fatata stanowity fotografie znalezione, przedstawia-
jace osoby znajome lub bliskie malarzowi, niejako zamknigte w czasie prze-
sztym, najczescie) zmarte, ale 1 zyjace. Tamte cykle wytaniaty si¢ ponadto z
wizerunkow ludzi anonimowych, owszem, niemniej jednak manifestujgcych
swoJg przynaleznos¢ do konkretnego $wiata, chocby za sprawg kostiumow 1
dystynkcji spoteczno-historycznej lokalizacji. Wczesne portrety Fatata zdaty si¢
Aleksandrowi Wojciechowskiemu odbiciem obyczajowych standardow schytku
minionego stulecia. ,,Byly one prymitywne, petne prostoty, a zarazem naiwne]
godnosci, z jakg w epoce fin-de-siecle’u pozowat odpustowemu fotografowi -
wraz z rodzing — szanowany powszechnie prowincjonalny luminarz’.

Z biegiem lat artysta coraz czescie] odstepowat od tej praktyki 1 sam zaczat
wykonywac fotograficzne notatki do obrazéw: typowych 1 aranzowanych, roz-
winigtych przestrzennie 1 kolorystycznie.

Od 1985 roku aranzacja stata si¢ podstawowa metodg wstepnego etapu Fata-
towe] kreacji, obeymujaca cos szczegdlnego, co chciatoby si¢ okresli¢ jako para-
teatralng stymulacje gotowosci psychicznej artysty do oznaczania ptocien.,

Marsylianka - Matka Rewolucja, 1972




Otoz Fatat fotografuje, w pracowni, konkretne osoby, zawodowe modelki 1
przyjaciot, ktérzy pozujg malarzowi zgodnie z jego scenariuszem, odgrywaja
scenki o takim klimacie emocjonalnym, jaki pobudza sympatie czy fobie rezy-
sera, niejako szkicuje dramaturgi¢ przysztego obrazu. ,,Wypatrujcie czegos, co
jest daleko, gdzieS za murami tego domu” - zachg¢ca Fatat par¢ pozujacych,
wieczorowo ubranych ,,aktoréw” 1 po pewnym czasie wpisuje ekspresj¢ zano-
towanego na filmie przedstawienia w kompozycje pt. ,,Titanic” (1986), ktora
jest chyba metaforg beznadziejnej nadziei.

Zdj¢cia z takich seansow tracg oczywiscie na ptéotnach swojg skalg, koloryt 1
autonomig, zawsze przeciez pozostajac Sladem konkretnego zdarzenia z udzia-
lem realnych ludzi, ktorych wizerunki tatwo rozpoznajemy w obrazach.

Zrozumienie sensu tej tworczosci wymaga wiec chyba znajomosci biogratii
artysty.

Protagonisci sztuki czyste) jak woda destylowana zauwazg pewnie, ze z takie]
genetycznej wycieczki mozna ewentualnie wynies¢ wspomnienie O sierotce
Marysi, ktora kierowana kategorycznym impertywem wiasnego Id, a przymu-
szona do namalowania wizerunku swej zacnej rodzicielki, przedstawia ja pod
postacig krasnoludka o posturze Arnolda Schwarzeneggera, odzianego w
mundur moskiewskiego milicjanta.

Owszem, znamy sporo przyktadow takich bezowocnych wycieczek. Klucz
biograficzny nie pasuje choéby do tworczosci Andrzeja fuczenczyka, ktory
be¢dac chtopem bezwzglednie matorolnym, sezonowym palaczem w kottowni 1
gloSnym juz prozaikiem Sredniego pokolenia, w ogodle nie pisze o sprawach
wiejskich, jeno modeluje mechanizmy wiadzy i1 zongluje tropami literackiej
spuscizny uniwersalne;j.

Ale czy nie powinny zastanawia¢ uporczywe napomknienia Fatata o duszy,
indywidualnej psychice modela (cztowieka), odkrywajacej si¢ nieco, jego zda-
niem, wiasnie przed obiektywem , Practiki”, ktoéra nazywa aparatem do wyk-
rywania ktamstwa?

Dusza, ktamstwo - to sg przeciez terminy z zakresu ontologii, metafizyki 1
etyki, a nie estetyki.

A czy nie daje do myslenia fakt, ze kolejne cykle obrazow Fatata noszg takie
tytuty: ,,Portrety polskie’ (1969-1974), ,,Polskie Wyspy Wielkanocne™ (1975),
,,Cztery pory smierct’” (1977-1978), ,,Ciemnogrod — przeczucie’ (1979), ,,Pol-
ska faraonow™ (1985-1986)?

Ta klasyfikacja nie jest zresztg precyzyjna, bo np. obrazy w poetyce ,,Portre-
téw polskich® powstawaly 1 znacznie pdzniej, natomiast aranzacje znamienne
do ,,Polski faraonéw” znajdujg precedensy w tworczosci z poczatku lat sie-
demdziesigtych (,,Pogrzeb malarza - pamieci Aleksandra Kobzdeja”, ,,Prorok
przeklinajacy niebiosa”, ,,Sutkowski’, 1972).

Daleko przeciez wazniejsze, ze wiele obrazéw z owych cykli poswiadcza
jakies fatalne, petne sprzecznosci uwiktanie si¢ autora w sprawe polskg. Fatat
albo nachyla si¢ z nostalgia nad swiatem polskim bezpowrotnie minionym lub
niespetnionym z wyrokéw Historii, albo ironizuje na temat naszego wewne¢trz-
nego utyttania w niemocy, implikujacego porazki, w najlepszym razie - stan
zawieszenia w Jatowe) egzystencji. Jakze czgsto postaci z jego obrazow nazna-
czone sg stygmatami Smierci lub spokojnego, mato efektownego szalenstwa...

,,Winda” z ,,Polski faraonéw” to fragment pokoju z oknem jakby zamuro-
wanym bi¢kitem martwego nieba, na ktérym zatrzymato si¢ spojrzenie kobiety
1 mezczyzny. Ona pali papierosa, on zas — obnazony do pasa, w spodniach na
szelkach - od niechcenia podtrzymuje drzewce flagi narodowej, oparte o pod-
toge. W tych ludziach nie ma sladu energii, woli czynu, ktory poderwatby w
gore Ow sztandar biato-czerwony. W tym wnetrzu panuje taki spokdj, jak w
windzie, ktora zatrzymata si¢ na poziomie parteru.

Inny obraz z owego cyklu, tez z para na pierwszym planie: on w portkach na
szelkach, grajacy na rozku, ona w rdzawej sukience, trzymajgca sztandar naro-
dowy 1 moze nawet jakos podobna do wizualnego standardu w ,,Wolnoscia
wiodacg lud na barykady”, a wszystko to na tle pejzazu rozcigtego saniami z
koniem, ktory ciggnie w kierunku prawego dolnego rogu obrazu, gdzie na pol-
skich patriotow czeka piramida egipska. Ztudzenie czyli nadwislanska fata
morgana... Zeby nie bylo watpliwoéci, z jakiego kraju sanie suna, malarz
zaopatrzyt je w znaczek ,,PL”.

Ciekawe: ten emblemacik widnieje tez na ptétnie ,,Cyklista PL”, powstatym
znaczenie wczesniej (1979), a przedstawiajacym bladego chtopaczka na staro-
modnym bicyklu.

Prawda, lFatat uwaza za naturalne 1 pozyteczne przenikanie si¢ kultur, wska-
zuje, ze na terenie Polski dochodzito do interesujacej konfrontacji odmiennych
systemow aksjologicznych, do owocnego dialogu migdzy biatym, czarnym 1
posrednim. Przebywajac za granica, gdzie czgsto wystawia, nie przymyka oczu
na lokalne wartosci, o czym Swiadczy wspomniany cykl wegierski oraz przeta-
manie czerni obrazow cieptym brazem po wizycie w Hiszpanii (1977), upamigt-

Loza w Swigtyni Izydy

Polskie sniegi Kilimandzaro, 1974




Pogrzeb malarza, 1972

Spokdj, 1984

nionej pejzazem ,,Jesien’ (1978) z architekturg Cordoby, wchodzacym w sktad
znakomitego cyklu krajobrazow ,,Cztery pory Smierci”’, w ktorym - co w te]
tworczosc jest wyjatkowe — nie ma w ogole postaci cztowieka.

Mimo wszystko uwazam, ze Fatat z natury swojej jest tutejszy.

Przemawia za tym charakter jego twodrczosci, ale 1 to na przyktad, ze w 1970
roku byt wspotzatozycielem warszawskiej grupy ,,Aut’ (aut pictura, aut nihil),
ktora na drugiej swojej wystawie w Galerit MDM (1971) wystapita pod hastem:
,,Polska figuracja, polski styl, polska egzotyka™. W katalogowym tekscie pro-
gramowym grupy, ze swada napisanym przez Janusza Petrykowskiego, znajdu-
jemy takie wyznania 1 deklaracje:

,,Poczucie autentyzmu kulturowego dato nam radosc 1 wiare, Ze jesteSmy na
tropie tego, co w sztuce wszystkich cywilizacjt stanowito jej site 1 podstawowa
wartosc (...) — wiarg, ze jesteSmy w stanie podjac probe odrodzenia 1 spotego-
wania stylu polskiego, doj$cia do zrodet polskie) egzotyki.

Przestaly nam zagraza¢ metne estetyki, wykradane na oslep z papki wspot-
czesnych styli miedzynarodowych - stwarzajace, zdawatoby si¢, niepowstrzy-
many zywiot fatszu 1 nudy.

Tak jak wyzej napisatem, malujac 1 akceptujac wyraz powstajacych obrazow
zauwazyliSmy, Ze posiadaja one specyficzna nute egzotyki. Jest ona spdjna ze
znanymi nam, rdzennie polskimi dzietami sztuki, a wigc: malarstwem, rzezbami
I zdobnictwem ludowym, portretami sarmackimi i trumiennymi, malarstwem 1
rzezba cechowa oraz tak cennymi osiagnieciami niektérych tworcow profesjo-
nalnych. (...)

W spos6b naturalny (...) doszlismy do realizacji, ktore powiedziaty nam o
tym, ze droga naszego myslenia 1 odczuwania zbiegta si¢ bezposrednio z torem,
ktéry umozliwia stworzenie Wielkiego Stylu Polskiego.

Czujemy, ze tak jest, wierzymy w to i JeSli nawet nam nie uda si¢ w petni
zrealizowac tego celu - pragniemy przekaza¢ innym przekonanie 0 mozliwosci
stworzenia Sztuki Polskiej, zaymujacej rownoprawne miejsce obok najwiek-
szych osiagnie¢ plastyki wspotczesne)™.




Najmntodszy cztonek grupy nmat lat 26, najstarszy - 3. W tym wieku
wszystko wyda je si¢ mozliwe, nawet zbudowanie Wielkiego Stylu Polskiego.

Ale czy caty deklaracje ,,Autu” nalezy 1 mozna uznac¢ za junackie poszuki-
wanie bez faktycznego pokrycia, skoro poznalo si¢ tworczos¢ Fatata 1 Je)
zwiazki z tradycja?

To w ogole byta powazna sprawa.

Tekst programowy grupy czesciowo korespondowat z dawnymi ideami naro-
dowymt ,,Formistow Polskich™, ktorzy takze nachylali si¢ z szacunkiem nad
rodzima plastyka cechowa 1 ludowa, w 1stocie stanowlgc przeciez zapis NOWego
myslema o sztuce, ksztattujgcego sie wsrod licznych kregow najmtodsze) gene-
racji artystyczne] — zniecheconej do pomystow 1 praktyk tzw. awangardy.
Pojawienie si¢ tego pokolenia w okresie prosperity miedzynarodowo zoriento-
wane] formacji, gltoszace) sSmier¢ obrazu sztalugowego 1 tworczosci opartej na
zasadzie ,,tu 1 teraz’’, mozna by uznac za ztoshiwy dowcip histori, gdyby oczy-
wiscie prawdg byto, ze procesy dziejowe rozwijajg si¢ w rytmie wyznaczonym
przez co pikantniejsze kawaty.

,Aut” 1stniat blisko trzy lata, nastepnie jego cztonkowie wespot z innymi
grupami: ,,Neo, Neo” (Dobkowski, Zielinski), ,,Arka” (Ciapato, Matkowski,
Masznicz) 1 ,,Propozycie 6 (Dawidowicz, Konwerski 1 in.) inicjowali ruch
artystyczny ,,0O poprawe”, ktory z czasem nabrat niebywalej szerokosci, stajac
si¢ dynamicznym rzecznikiem i1deowych, spotecznych 1 bytowych interesow
mtode] generacji. Wielkie 1 kameralne ekspozycje, sympozja, petycje do wiadz
oraz jeszcze jakies manifestacje ruchu rzeczywiscie wptynety na poprawe kon-
dycji srodowiska plastycznego, rehabilitujac 1 ozywiajac jednoczesnie tworczosc
oparta na warsztacie klasycznym. W katalogowym druku IV wystawy tej orien-
tacji, ktora,odbyta sie w listopadzie 1975 roku w warszawskim Domu Artysty
Plastyka, informowano, ze uczestnicy ruchu ,,posiadajg wyrazne poczucie clgg-
tosci kulturowe) ze sztukg miniong (...)". Potwierdzi¢ to miato np. ,,kultywo-
wanie gtownie tradycyjnego warsztatu’, skojarzone oczywiscie z potrzebami
kreacy jnymi wspotczesnego artysty. I dalej: ,,dawne techniki bynajmnie) nie sg
martwe, co pewnl teoretycy sztuki usitujg dowies¢ ostatnimi laty”.

Fatat nalezat do czotowych postaci orientacy ,,O poprawe”, lecz zniechecony
je} gwattownym rozrastaniem si¢, opuscit szeregi po trzecie] wystawie ruchu,
ktora odbyta si¢ zimg 1973 roku w Galern Studio. No 1 przez to nie uczestni-
czyl w uroczystym zasadzeniu drzewka ,,O poprawe’, co stato si¢ dwa lata
poznie], |2 listopada o godzinie 13, a wigc na dtugo przed gtosng akcjg Beuysa,
ktory w 1982 roku wkopat w ziemie miasta Kassel pierwsza z siedmiu tysiecy
sadzonek debu.

,,I\N1e biorg udziatu w mitingach malarskich’ - zaznacza dzisiaj Fatat. |,Nie
mam ani swojego marszanda, ani krytyka.

Nie bierze 1 nie ma, prawda, ale ciggle jako$ przejmuje sig¢ tym, co go otacza.

Fatat jest tutejszy z natury 1 biografii.

Matka artysty urodzita si¢ w Plocku, w rodzinie ziemianskiej, ktora po pow-
staniu styczniowym stracita majatek. Powstanie warszawskie przezyta z synem
na Pradze, dwa lata po wyzwoleniu wyjechata z nim na Ziemie Odzyskane,
osiedlajgc si¢ na krotko pod Trzebnicg a nastepnie w Barlinku, gdzie zaktadata
szkoty 1 nauczata. Do stolicy wroécita z Antonim w 1953 roku.

Ojciec, spokrewniony z mistrzem akwareli, Julianem Fatatem, byl legionista
I Brygady, walczyt w I wojnie Swiatowe). Wziety do niewoli 1 skazany na
smier¢ przez Ukraincow, ratowat sie ucieczka, ale wkrotce ponownie trafit do
niewoli, tyle Zze ,,biatych” Rosjan. P&Zniej stuzyt w armii gen. Zeligowskiego.

Narzeczonego babki malarza zestano na Sybur.

Brat matki, po ktorym Antoni odziedziczyt imig, zgingt w obronie Ptocka
(1920). Kobiety opuszczajace te rodzing na zawsze chowane sg ze skrawkani
jego munduru.

Antoni Fatat maluje dzis zupelnie 1naczej niz kiedys, ostatnio pokrywa
nawet obrazkami ekrany telewizorow, wykpiwajac w manierze populistyczne)
te wspolczesng wersj¢ ottarzyka domowego. Ale w istocie on maluje ciggle to
samo: whasng retleksje nad psychicznymi 1 moralnymi nastepstwami ludzkiego
uwiktania w twardg koniecznos¢ rownoczesnego przezywania swiata na sposob
jednostkowy 1 spoteczny, w perspektywie czasu terazniejszego 1 dawno juz
minionego, lecz nieustannie petgajgcego, jak wieczny ptomien, w naszej
pamigcl.

Irenecusz J. Kaminski
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Antoni Fatat lives in the Warsaw district of Stegny, built of concrete and
human dreams of different houses, for instance brick ones, with gardens round
them, to satisfy the natural needs of man.

Antoni Fatat lives in a grey rectangular block, but he has memories of the
forests and lakes round Barlinek in the west of Poland where he lived for
several years as a child after his mother had left the war-damaged Warsaw. He
remembers many people from the East, even Far East in the area—-

When we have reached manhood, the imagination tends to screen films of
the past for us more and more often. Though blurred and veiled with the moire
of distance, they prompt the beat of our hearts. Luckily, they are short films
and may be stopped with a simple arithmetical exorcism that goes like this: ,,A
big stretcher, 2,000 zlotys; a small one, 600 zlotys; battening a painting, 2000
zlotys. This, plus acrylic and gesso adds zup to 400,000 zlotys for a big show, a
sum that artists must advance to see their show materialize”.

Calculations are the best remedy for ordinary and artistic sentiments.

Fatat’s studio is in a small brick house 1n the green Warsaw district of Saska
Kepa. The intimate space 1s in glaring contrast to the number and size of the
canvases that Fatat has created here according to his photographic ,,notes’’,
prompted by his involvement with something much more serious than a desire
to produce a good painting, yet another manifestation of the ,,artistic spirit of
time’ .

Fatat wrote in the catalogue of one of his Polish exhibitions: ,,] was born in
Warsaw on 20 December, 1942. Warsaw was then part of the General Gouver-
nement and of a New Deal. Since then, I have occasionally been against the
New. The Old is not always so bad”.

Even if ,,New Deal” and ,,since then” should be read as poetic licence,
Fatat’s declaration has been verified by his attitude and work which, since his
graduation from the Academy of Fine Arts in Warsaw in 1969, has echoed
various iconic traditions, distant and recent, high and popular ones.

Christ the Painter (1974), blindfolded and fettered, crouching on the palette,
his back shown against the sky sinking in the symbolically outlined landscape,
appears to originate in the world of folk art images, formally as simple and
crystalline as naive faith, with familiar God within easy reach of suffering man.

Some find echoes of Velazquez’s Infanta in the Nataleczka-Kamileczka
(1975), where the artist’s daughter, a precocious child 1s portrayed with a plant
in her left hand and clasped fingers of her right hand, which, in turn, is
somewhat reminiscent of Diirer’s sitters.

There 1s a deliberate reference to one of Goya’s paintings in the Saturn
Devouring his Children, painted after Fatat’s visit to Hungary, which along with
few other pictures including the motif of a bovine head, and the composition
Sabbath on Mt Salgo, make up the series Presentiment of the Murk City (1979).
Corot may come to mind when we identify Fatat’s methods of distinguishing
black trees from the dark blue sky, with sharp light falling on the boughs from
the back, which adds a dynamic quality to the painted matter and eventually
shifts the spectator’s attention from methodology to metaphorical meaning.
This applies in the main to Fatat’s works featuring landscapes that he has
painted over last few years.

Fatat’s oeuvre also includes universal symbols, like wings and birds, present
in various cultures of the East and West.

This 1s not a game of poker played with cards marked with paraphrases and
quotations; this is not artificial zeal covering up scant intellecutal resources.
The game has been so willingly played by many Polish painters since the mid
1970 s, and gamblers find 1t quite exciting even today, viz. the recent eruption
of the ,,New Expressionists’’. The latter, however, used different rules of the
game, including persifiage and open mockery at socially accepted moral, ethi-
cal, civic, etc. values, in the very first deal.

Fatat’s approach to the repertory of the past is cautious and restrained: he
transforms familiar signs and formulas according to his original creative con-
cept, an ultimate expression of the cultural, social and political experience of
contemporary man viewed through the lens of individual sensitivity.

There 1s not much to ponder here: even 1f Fatat suppressed his critical inte-
rest in the world, and solemnly promised to turn his concrete Arcadia into an
intellectual’s 1ivory tower, he would have to become a sinner on his way from
Stegny to Saska Kepa.

Since graduating from the Academy, Fatat has painted some six hundred
pictures. He made a name for himself with his early works showing unprece-
dented consistency in approach to photography.

The artist mostly used old unprofessional photographs, some as old as the
turn of the century, found in family albums, recording stereotype images of
dignity, affluence, family and social hierarchies prevailing years ago. That was
the starting point of Fatat’s painted visions in his portraits of individual sitters
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and groups. This procedure, and the resulting expression, made Fatat’s work of
that tume (The Newly Wedded, 1970) stand out against the output of other
artists using photography who respected or exploited its technical, formal and
informative qualities. Contrary to the current practice, Fatat was not attracted,
at least at the beginning, to photographs of the present taken with a view to
using them in a painting. Fatat picked up images of people, mostly no longer
alive, taken for very private reasons, for the sake of keeping a family chronicle,
certainly not for art’s sake, even though they bore stamps of firms called after
Rembrandt, Rubens or Titian.

To Fatat, these photographs were simply sketches for a new version of coffin
portraits.

Precedents of this procedure may be sought in Delacroix, Aleksander Gie-
rymski, Manet and some Impressionists who liked to peep at photographs or

popular lithographic picture—postcards in the course ol painting. There 1s some
affinity between Falat’s portraits, with their flat modelling, often reminiscent
of posters, i the reduced colour-schenie of black, white and grey, occasionally
enlivened with of touch of green or aggressive ultramarine, and Pop Art. Yet
the link 1s only apparent, external, without much justification either in techni-
ques or In intellectual motivations.

Is there any point in discussing all this wlhen the attribution of Fatat’s works
Is so obvious that his signature i1s quite supertluous?

When Fatat’s mentor at the Academy, Aleksander Kobzdej whom he greatly
respected, doubted if there was much purpose in painting pictures after ready-
made 1mages by others (photographs), the student said, ,,Yes, but mine are
better™. .

Fatat’s huge and evolving series of Polish Portraits, including, among other
works, his ,,coffin portraits™, met with much interest aimong the public and the
critics, and was covered, concisely or at lenght, in synthetic and monographic
studies on Polish art after World War 11.




Ewa Kuryluk paid a good deal of attention to Fatat’s painting. She says,
among other things, that he ,,has rid the human figure of psychological traits,
and reduced individual qualities to a minimum, underlining general and time-
less values™.

According to Alicja Ke¢pinska, Fatat has revealed the poverty of unprofes-
sional photography, debunking the models’ false poses, in which he relies on
,,soctological consciousness rather than individual experience™.

Adam Radajewski indicated these qualities of Fatat’s portraits even earlier.
He describes the technique of the painter of Away with the Damn Female as
exceptional and even contrary to the manipulations of other contemporary
painters who would transfer enlarged original photographs on canvas and use
new painting techniques to process them so impressively that the resulting pic-
tures seemed ,,truer to life” than the original photographs. In Fatat, on the
other hand, ,,instead of the palpability of space and the straightforward topica-
lity of time, we have anonymous outlines of people and affairs fixed only in
memory’’.

Comments on the Polish Portraits were for the most part to the point, but
only Grzegorz Sztabinski linked up the originality of the series with the artist’s
,,sense of history”. He also spoke of Fatat’s ,,psychological insight™’.

To me, these concepts are the key to Antoni Fatat’s varied work because its
basic structural elements, like its message and thematic and symbolic motifs
are not only elaborate but determined 1n a peculiar way by the artist’s non-ar-
tistic, private and social experience.

No accident that a number of Fatat’s paintinges have been attributed to the
civic trend in Polish art. The intent of the canvas Live in Dignity, Leave us in
Comfort (¥984), a bitter, ironical interpretation of stereotype views of the
artist’s role as the conscience of the nation is quite clear. ,,If you consider
yourselves heroes and moral rigorists, relieve us from the burden of suffering
for millions,” the fat individual seems to be saying.

Naturally, Fatat’s practice is rooted in a definite artistic tradition, and his
shift of interest from found photographs, which he first used in 1969, to taking
photographic notes by himself, is quite consistent. That was when hyperrealism
and photo-realism prevailed, and photo-information was assimilated and pro-
cessed by various divisions of neo-avant-garde. Only the gurus of alternative
ecstasies remained indifferent to passionate snapshooting, which was only
natural in the light of their prophetic ambitions.

Yet to consider Fatat’s work solely in terms of the methodology and mytho-
logy will not help us grasp the essence of his painting which is primarily moti-
vated by facts, either observed or provoked by the artist.

As I said, in his early series of paintings, Fatat depended for inspiration on
found photographs of people he knew and/or loved, all somehow immersed in
the past though some still alive. The series also featured anonymous people
who nevertheless manifested their affiliation to a well-defined world because of
their clothes or other hints at their socio-historical status. To Aleksander Woj-
ciechowsk1, Fatlat’s early portraits reflected end-of-the century standards of
morals and manners. ,,They were primitive and full of the kind of simplicity
and naive dignity with which a generally respected 19 th-century provincial
luminary, accompanied by his family, would sit for a church-fair
photographer”.

With passage of time, the artist would more and more willingly depart from
his earlier practice and personally take photographic notes for his paintings,
typical and arranged, with an elaborate spatial lay-out and colour-scheme.

In 1985, arrangements became Fatat’s basic method at the introductory stage
of his creative work. There 1s something peculiar about them that may be cal-
led para-theatrical stimulation of the artist’s mental readiness to leave his mark
on the canvas.

Fatat invites professional models and friends to his studio, and they sit for
him in accordance with his scripts, enacting little scenes 1n an atmosphere con-
genial or forbidding to the artist/director. This 1s an introductory sketch for
the dramatic plots of his paintings. ,,Look out to the distance, behind these
walls, he once encouraged his sitters in evening dress, and later fixed the
expression of the filmed performance in a composition called Titanic (1986),
apparently a metaphor of hope against all odds.

Naturally enough, when used in paintings, these photographs lose their ori-
ginal scale, colour-scheme and autonomy, and remain traces of actual events
attended by real people whose effigies can be easily recognized in the paintings.

To understand the meaning of Falat’s art, we should perhaps have an insight
into his biography.

Advocates of art as pure as distilled water may observe that a genetic excur-
sion like this occasionally leads us astray, to a memory of orphan Mary moti-
vated by the categorical imperative of her Id. When forced to paint an image of
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her honourable mother, she represents her as a brownie shaped like Arnold
Schwarzenegger dressed in a Moscow policeman’s uniform.

In fact, we know quite a few examples of fruitless excursions like this. A
biographical key is useless, for instance, in the case of Andrze) f.uczenczyk’s
art. A very petty farmer, a seasonal boiler-room worker, and a fairly well-
known prose writer, he never deals with farming but models mechanisms of
power and juggles with the tropes of universal literary heritage.

[s 1t not intriguing that Fatat keeps reverting to the soul, to the individual
psyche of his models (people) that is revealed, in his opinion, in front of the
objective of his ,,Practika” that he calls his lie-detector?

Both the ,,soul” and ,,(lies” are terms used in ontology, metaphysics and
ethics rather than aesthetics.

Are the titles of his successive series, Polish Portraits (1969-74), Polish Faster
Islands (1975), The Four Seasons of Death (1977-78), Presentiment of the City of
Murk (1979), Poland of the Pharaos (1985-86) not intriguing either?

Incidentally, the periodization i1s not very precise because Fatat painted pic-
tures in the spirit of his Polish Portraits even later, and arrangements reminis-
cent of his Poland of the Pharaos may be spotted in his output in the early
1970s (A Painter’'s Funeral. In Memory of Aleksander Kobzdej: A Prophet Cur-
sing Heaven; Sutkowski, 1972).

[t 1s much more important, however, that many paintings of those series
evidence Fatat’s fatal and contradictory involvement with the Polish cause. He
1s either nostalgic about Poland irrevocably gone or never fulfilled by History’s
decree, or 1ironical about our impotence implying failure or at the best a state
of suspension in futile existence. Very often, the characters of his paintings
bear a stigma of death or unobtrusive madness—-

The Elevator of the Poland of the Pharaos series, shows a detail of a room
that looks ,,bricked up” by the azure of the dead sky, at which a man and a




woman shown 1n the picture have fixed their gaze. She 1s represented smoking
a cigarette, he nude from the waist up, in braced trousers, casually holding the
staff of the Polish flag, the other end of which rests on the floor. There is not a
trace of energy or will power that could raise the red-and-white flag. The
interior 1s as peaceful as that of an elevator that has stopped at the ground
level.

Another picture of the series likewise represents the couple in the fore-
ground: he wears braced pants and plays the horn, she wears a russet dress and
handles national colours. There is a faint reference to the visual standard set by
the Liberty Leading the People. In Fatat, the background consists of landscape
dissected by the horse drawing a sleigh towards the bottom right corner where
an Egvptian pyramid waits for the Polish patriots. An illusion or a fata
Morgana on the banks of the Vistula? To leave no doubt as to the country in
which the sleigh originates, the painter has provided it with a ,,PL” plate.

Curiously, this emblem 1s also present in the canvas entitled Cyclist PL,
much earlier than the former (painted in 1975), representing a pale boy on an
old-fashioned bicycle.

Fatat sees much point in the interpenetration of cultures. He points out that
Poland has witnessed an interesting bringing together of different axiological
systems, and a fruitful dialogue between black, white and the intermediate.
During his frequent visits abroad, to exhibit his works, he kept his eyes open to
the local values, which is evident in his Hungarian series, and in pictures pain-
ted after his visit to Spain in 1977, with their black toned down with brown, as
in the landscape Autumn (1978), depicting the architecture of Cordoba, part of
the superb The Four Seasons of Death series, in which there are no human
figures, a fact without precedent in this art.

For all this, I consider Fatat a very local painter. The reason for it does not
only lie in the character of his work, but also in the fact that in 1970, he was
among the founders of the Warsaw ,,Aut” group (aut pictura, aut nihil). At 1ts
second exhibition at the MDM Gallery in Warsaw in 1971, the group came out
under the banner of ,,Polish Figuration, Polish Style, Polish Exoticism™. The
catalogue brought the group’s programme written with much panache by
Janusz Petrykowski. Here are some of the statements and declarations it inclu-
ded: ,,Our sense of cultural authenticity has given us joy and trust that we have
embarked on the right trackt in our pursuit of what has been the essential force
and value in the art of all civilizations... We trust that we are capable of cau-
sing a revival and intensification of the Polish style, of getting to the sources of
Polish exoticism.

We are no longer endangered by vague aesthetics, haphazardly picked up
from the pulp of contemporary international styles, contributing, so it appears,
to the unchecked flux of inauthenticity and boredom.

While painting and studying the expression of pictures we have painted, we
have observed that they have a peculiar note of exoticism. It 1s consistent with
the native works of art, with our painting, sculpture, folk decoration, old-Po-
lish portraits and coffin effigies, guild painting and sculpture, and the strikingly
valuable achievements of professional artists...

We have thus... naturally arrived at works proving that the path of our thin-
king and feeling is convergent with that which may bring us to the Great Polish
Style.

We believe that this 1s the case. Even 1f we are not able to achieve our goal,
we want to tell others that Polish Art 1s within reach and once it has been
created, it 1s bound to compare with the utmost contemporary achievements of
art elsewhere”.

The youngest group member was twenty-six, the oldest thirty-one, an age at
which everything seems plausible, even a Great Polish Style.

But 1s the declaration of the Aut Group merely a swaggering bluster in the
light of what we know of Fatat’s work and its link with tradition?

[t 1s a serious question.

The programme of the group corresponded to some extent with the national
ideas propounded 1n the past by the ,,Polish Formists”, likewise full of respect
for native guild and folk art, but in fact recording an innovative approach
typical of the numerous representatives of the youngest generation of artists
disappointed with the concepts and practices of the so-called avant-garde. The
emergence of a new attitude when the international formation proclaiming the
death of easel painting and art springing from the ,,here and now” principle
was in full bloom may be considered one of history’s practical jokes if 1t were
true that historic processes developed to a rhythm governed by piquant jokes.

The Aut group operated almost three years. Later 1ts members, accompanied
by members of other groups, the Neo-Neo (Dobkowski, Zielinski), the Ark
(Ciapato, Matkowski, Masznicz), and Proposals 6 (Dawidowicz, Konwerski et
all) 1nitiated the movement O poprawe (Fort the Betterment) which soon
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acquired an unprecedented popularity as the spokesman of the young genera-
tion on intellectual and social issues, and as regards living conditions. Their big
and small exihibitions, symposia and petitions to the authorities, and other
manifestations, actually improved the conditions of the artistic milieu, adding a
stimulus to art based on classical workmanship. The catalogue of the move-
ment’s 4th exhibition at the Artist’s House in Warsaw in November 1975 asser-
ted that the group ,,has a very strong sense of link with the art of the past.”
The evidence rested, among other things, on the ,,cultivation of, for the most

part, traditional workmanship™, combined with the contemporary artist’s crea-
tive needs. Further: ,,0ld techniques are by no means dead, which some art
theorists have recently striven to prove”.

Fatat was among the leading representatives of the movement ,,For the Bet-
terment’’. Disappointed with its too luxuriant growth, he quitted the group
after its third exhibition at the Studio Gallery in Warsaw in 1973. As a result,
he did not take part in the ceremony of planting the ,,For the Betterment” tree,
which happened two years later, on 12 November 12, at 1 p.m., long before
Beuys’s famous action in Kassel in 1982 when he planted the first of seven
thousand oak seedlings.

Today Fatat says: ,,I do not attend painters’ meetings”. And: ,,I have neither
a dealer nor a critic at my disposal™.

Both are true, but he i1s still concerned with what is going on round him.

Fatat 1s native, by nature and biography.

The artist’s mother was born in Ptock 1n a landed gentry family which had
lost 1ts estate after the January Uprising in 1863. She spent the Warsaw Upri-
sing of 1944 in the Warsaw district of Praga. Two years after the liberation, she
left for the Regained Territories in the West of the country. She settled for a
short time near Trzebnica, and later at Barlinek where she set up schools and
taught. She and Antoni were back in Warsaw 1n 1953.

Szlachta chtopska, 1988
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Alcksander Wojciechowski, Mfode malar-
stwo polskie 1944-1974 (Y oung Polish Pain-
ting, 1944-74). Warsaw, 1975

Grzegorz Sztabinski, exh. cat., Anroni Falar,
Malarstwo (Antoni Fatat, painting), BWA
Gallerv, 1.0dz, 1979

Alicja Kepinska, Nowa sztuka. Sziuka polk
ska w latach 1945-1978, (New Art. Polish
Artin 1945-1978), Warsaw, 1981

Ewa Kuryluk, Hiperrealizim — nowy realizm
(Hyperrealism - New Realisn), Warsaw,
1983

Antoni Fatat, exh. cat., Malarstwo. A. Fatat
(Painting. A. Fatat), BWA Gallery, Radom,
1985

Promieniowanie, 1988

His father, a relative of the master water—-colourist Julian Fatat, was a legio-
nary in the First Brigade and fought in World War 1. Taken captive and con-
denined to death by the Ukrainians, he escaped and was taken captive again,
this time by the ,,white” Russians. He later served in General Zeligowski’s
army.

The fiance of the painter’s grandmother was sent to Siberia. His mother’s
brother, Antoni’s namesake, was killed during the defence of Ptock in 1920.
When a woman of the family dies, she 1s buried with a shred from his uniform.

Today, Antoni Fatat paints quite unlike he did in the past. His recent occu-
pation is to cover television screens with pictures, which is a populist way of
mocking this version of home altars. In fact, he paints the same thing all the
time: his personal reflection on the mental and moral outcomes of human
involvement with the world experienced individually and socially, from the
viewpoint of the present and the past which still glimmers in our memory like
the eternal flame.

Ireneusz J. Kaminski




ANTONI FALAT

ul. Barcelonska S m. 12, 02-762 Warszawa, tel. 42 79 73

Ur. 20 grudnia 1942 r. w Warszawie. Studiowal na Wydziale Malarstwa Akademn Sztuk
Pieknych w Warszawie, dyplom z wyrdznieniem u prof. Aleksandra Kobzdeja uzyskat w
1969 r. Uprawia malarstwo, rysunek, grafik¢ uzytkowa 1 tkaning artystyczng. W latach 1974
- 19761 1986 ~ 1987 byt stypendysta Funduszu Rozwoju Tworczosci Plastyczne) MKIiS.

Lt
e

Wystawy indywidualne:

1968 Warszawa, Klub Polskiej Federacj Jazzowe)

1969 Warszawa, Klub Trzy Kontynenty

1972 ,,Ratio quam vis’’, Warszawa, Galeria Sztuki MDM
Aarhus, Ved Aen

Krakow, Galeria PJMA Potockiej

Lublin, BWA
Zamosc, Piastow, BWA

Poznan, Galeria Nowa
Biatystok, BWA

Warszawa, Galeria Kordegarda _ |
Jonkoping, Konstniarshuset Sjéboda (z E. Dwurnikiem 1 £.. Korolkiewiczem) e e ' - - .
Warszawa, Klub NOT i .7 - o
Paryz, Galerie Bastida Navazo (z P. Bogustawskim 1 P. Lasikiem)
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Duisseldorf, Galeria Depolma
}.6dz, BWA

Singen

Rzeszow, BWA

Warszawa, Galeria Desa
Ptock, Olsztyn, BWA

Utrecht, Het Meliehus
Terneuzen, Muzeum

,Gonitwa za wiatrem’ Warszawa, Teatr Kameralny
,,Dla ludzi” Chetm, Muzeum Okregowe

Radoni, BWA

Tarnow, Opole, Kielce, Sandomierz, Rzeszéw, BWA
Hamburg, Galerie Toleranze
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Bydgoszcz, Torun, Skierniewice, BWA

Warszawa, Galeria ,,U”
Olsztyn, Ptock, Biatystok, BWA
Sapporo, NDA Gallery

Udziat w wystawach zbiorowych w kraju 1 za granica:

1969 Najnmitodsze pokolenie XXV lat PRL, Warszawa Galeria Wspolczesna
Debiut 69, Siedlce Muzeum Zienu Podlaskie;j
1970 IX Debiut absolwentow ASP w Warszawie, Warszawa Stara Kordegarda
Cicha wystawa Grupy AUT, Warszawa Klub Trzy Kontynenty
[ wystawa Grupy AUT, Warszawa Galeria Sztuki MDM
V Jubileuszowy festiwal polskiego malarstwa wspolczesnego, Szczecin
Zamek
Propozycje graficzne, Warszawa Galeria Sztuki MDM
Mtode pedy, Lublin BWA
3 Festiwal sztuk pigknych, Warszawa Zacheta - ztoty medal w dziale malarstwa
Ogolnopolska wystawa mitodego malarstwa rzezby 1 grafiki (w ramach XXIII o | o e . e
Festiwalu sztuk plastycznych), Sopot BWA ? SRR T w e R . jﬁi‘ig
Informacja, wyobraznia, dziatanie, Warszawa Galeria Wspolczesna - Wl | | . o . _
Gwasz, akwarela, rysunek, Warszawa Galeria Sztuki MDM gl . = L 20w o b .
Junge Polnische Kiinstler, Berlin Zachodni Haus am Kleistpark .
Wystawa mtodych, Warszawa Galeria Sztuki MDM
Sztuka + demografia - 2000 grafika, rzezba, Poznan BWA
Sobotka ~ pokaz prac Grupy AUT, Warszawa
[V Salon letni, Warszawa Galeria Sztuki Wspodiczesne]

e

2

i *gi; L
S

5

5

S
e

el

R
"'.ﬁi‘“'.‘
v ./
=
et

A

o




Ogolnopolska wystawa malarstwa rzezby i1 grafiki ,,Portret cztowieka™,
Warszawa Zacheta

Wystawa pokonkursowa malarstwo, rzezba, grafika ,,Cztowiek - praca -
srodowisko’, Warszawa Zacheta

V Wystawa plastyki 1 sympozjum ,,Ztote Grono”, Zielona Gora

[ X Ogodlnopolska wystawa malarstwa ,,Bielska jesien”’, Bielsko-Biata
Pawilon ZPAP- ztoty medal

Polska figuracja, polski styl, polska egzotyka, Wystawa Grupy AUT,
Warszawa Galeria Sztuki MDM

4 Biennale der Ostseestaaten, Rostock Kunsthalle

IT1 Biennale Internationale de la Societé des Arts plastiques de Merignac, Merignac

Aktuelt fran Polen, Goteborg Konstmuseum
Prix de portrait Paul Louis Welller, Paryz Academié des Beaux-Arts

1971-1972 Wystawa Okrggu Warszawskiego ZPAP, Warszawa Zacheta; Opole

BWA

1972 13 Wystawa malarstwa, grafiki i rysunku Okregu Warszawskiego ZPAP,

Warszawa Zachegta

Ogolnopolska wystawa mtodego malarstwa, rzezby 1 grafiki, Sopot BWA

4 Festiwal sztuk pigknych, Warszawa Zacheta

VI Festiwal polskiego malarstwa wspotczesnego, Szczecin Zamek

Ogolnopolska wystawa malarstwa ,,Bielska jesienn”, Bielsko-Biata Pawilon ZPAP

1 Ogodlnopolska wystawa pokonkursowa malarstwa, £.6dz BWA - wyroznienie
Plakat autorski, Warszawa Galeria Wspotczesna

Salon Letni - Tendencje, Warszawa Galeria Sztuki MDM; Lublin BWA

I Wystawa z cyklu ,,O poprawg”, Warszawa Galeria Sztuki Wspotczesne)
I1 Wystawa z cyklu ,,O poprawe”, Warszawa ,,U Hopfera™

Puolalaisia Kuvia, Helsinki Konsthall;

Tampere Konstmuseet: Turku; Rovanienii

I Migdzynarodowa wystawa malarstwa, Koszyce

Migdzynarodowa wystawa sztuki wspotczesnej ,,Cztowiek 1 jego Swiat™,
Montreal, Pawilon Wystawowy

1973 Ogolnopolski plener Ziemi t.6dzkie), Uniejow. Wystawa poplenerowa,

Unie jow WOTIW; £6dz OPS

Metafora - malarstwo, gratika, Warszawa Galeria MDM

I Triennale malarstwa 1 grafiki ,,Nasz czas - metafora - tendencje”,
t.6dz OPS

Spotkamia Krakowskie ,,Nasz czas — artysta wobec cywilizacji”, Krakow
BWA

[11 Wystawa z cyklu ,,O poprawe”, Warszawa Galeria Teatru ,,Studio”
Polnische Kunst 1973, Mannheim, Stidtische Kunsthalle
Polsk Konst, Malmo, Museum

V Prezentacja malarzy krajow socjalistycznych, Szczecin Zamek

1974 V Festiwal sztuk pigknych, Warszawa Zacheta - wyroznienie w dziale nialarstwa

Nowa generacja, Wroctaw Muzeum Narodowe

30 lat malarstwa w PRL, Katowice BWA

VI1I Festiwal polskiego malarstwa wspotczesnego, Szczecin Zamek
Exposite en verkoop van hedendaagse. Poolse Kunst, Arnhem Galeria
Ewy Walinskie]

Wystawa prac artystow Okregu Warszawskiego ZPAP, New Delhi National
Gallery of Modern Art

Polnische Malerei und Grafik der Gegenwart, Wiedenn Volkshalle
Aukcja sztuki polskiej pn. ,,Nowy Ruch Polonais”, Paryz Espace Cardin
Wystawa wspotczesnego malarstwa polskiego 1 japonskiego, Jokohama
Shimin Gallery

Wystawa malarstwa, grafiki 1 gobelinu, Duisburg Galerie Atlantis
Wspotczesna mtoda plastyka polska, Sztokholm Sveagaleriet

Festiwal polski. Wystawa sztuki polskiej, Baltimore War Memorial

1974-1975 Polish Painting Today, Londyn The Mall Galleries; Hastings

Hastings Art Gallery; Mansfields Museum and Art Gallery; Scarborough
The Crescent

Plener Kozienice 74. Wystawa poplenerowa malarstwa, Swieze Gorne,
Warszawa KMPiK Nowy Swiat

Pokolenia 1 tendencje wspotczesnego malarstwa warszawskiego, Budapeszt
Tortenett Muzeum; Bukareszt

Ogolnopolska wystawa 30 rocznica zwycigstwa nad faszyzmem w tworczosci
plastycznej, Warszawa Zachgta

Realizm 1 tendencje pochodne, Warszawa D AP

Plastyka na zamdwienie spoteczne. Konkurs ,,Cztowiek™. Warszawa
Zachgta - Il nagroda regulaminowa; Sofia

Ruch oporu w oczach mtodych twoércow, Monte Cassino

Aukcja wspotczesnej sztuki polskie], Paryz Palais Galliera

1975-1976 111 Ogolnopolski konkurs malarski im. J. Spychalskiego.

Wystawa pokonkursowa, Poznati BWA

1976 2 Wystawa ,,L.owiectwo w sztukach plastycznych™, Warszawa DAP - I nagroda

w dziale 1malarstwa

The art of Poland, Adelaida Kosciot Metodystow
Polska ziwopis 1 grafika, Sofia Galerija Szipka
Forslag fra Warszawa. Propozycje dla Warszawy. Wystawa prac niektorych

tworcow zwiazanych z ruchem artystycznym ,,O poprawe™, Kopenhaga Nikola jk
Kirke

Wystawa polskiego malarstwa wspotczesnego, Ateny Ateriska Izba Handlu
L’enfant dans la peinture, Paryz, Instytut Kultury Polskie]

1977 Wystawa CDN. Prezentacja sztuki mtodych, Warszawa Galeria pod Wiaduktem
Mostu Poniatowskiego

Wystawa prac ze zbiorow Stotecznego Biura Wystaw Artystycznych,
Warszawa Galeria Sztuki MDM

Letni pokaz malarstwa, grafiki i rzezby stypendystow Funduszu Rozwoju

Tworczosci Plastyczne ), Warszawa DAP

Kraj Rad w warszawskiej plastyce, Warszawa DAP
Gtowne tendencje polskiej sztuki wspotczesnej, Ateny Atenska Izba Handlu:

Saloniki Izba Handlu Zagranicznego

Contemporary Polish Painting, Bagdad Museum of Modern Art; Teheran Mehre
Shah Gallery

Polnische Kunst Heute, Darmstadt Ausstellungshalle

1977-1978 Wystawa prac grupy .,,O Poprawe™, Nevers Dom Kultury: Reims College des
Jesuites: Blois Zaniek; Grasse Centre International de Grasse

1978 Wystawa malarstwa V Ogolnopolskiego konkursu im. J. Spychalskiego, Poznan
BWA
Wystawa malarstwa grafiki 1 tkaniny ,,Inspiracje fotograticzne w ramach
VII Festiwalu Sztuk Pigknych, Warszawa Galeria MDM
[ X Festiwal polskiego malarstwa wspotczesnego, Szczecin Zaniek Ksigzat
Pomorskich
Wystawa ,,Prawda cztowieka — prawda artysty”, Wroctaw BWA
[1 Ogolnopolska wystawa ,,Sztuka faktu 78", Bydgoszcz BWA
Wystawa malarstwa artystow warszawskich, Berlin Osrodek Informacji 1 Kultury
Polskie]
1979 Wystawa ,,Ochrona przeciwpozarowa w malarstwie’, Warszawa Galeria ,,M™
Plastyka
Wystawa poplenerowa ,,Biatowieza 79, Biatystok BWA
Malarstwo polskie 1944 - 1979 ze zbiorow muzeum, Bydgoszcz Muzeum Okrggowe
,,Pokolenie 70", Koszalin BWA
Migcdzynarodowy konkurs mitodych malarzy realistow, Sofia
7 Miedzynarodowe Biennale ,,Sport w sztukach pieknych”, Barcelona
¥ Biennale der Ostseelinder, Rostock Kunsthalle
Exposition de peintures polonaises conteimporaines de I'ecole de Varsovie, Nevers

1979-1980 35 lat malarstwa w PRL, Poznan Muzeum Narodowe, Warszawa Zachgta

1980 Zamosc¢ w sztuce. Ogolnopolska wystawa malarstwa, Zamos¢ BWA - [11 nagroda

Zvwot cztowieka poczciwego — wizerunek wspotczesny - malarstwo,. grafika,

rysunek, Warszawa Galeria MDM

10 Festiwal polskiego malarstwa wspotczesnego, Szczecin Zamek Ksigzat Pomor-
skich - nagroda Prezydenta Miasta Warszawy

Ogodlnopolskie biennale ,,Prezentacja portretu wspotczesnego™, Radon1 BWA

Migdzynarodowe targi sztuki , Art”. Wystawa malarstwa 1 rysunku, Bazylea

Tercny Targowe

Wystawa sztuki polskie), Diisseldorf Galeria Depolma
Warschauer Kinstler, Diisseldorf Galeria Depolma
Wspodtczesne malarstwo polskie. Nurt realistyczno-metaforyczny, Budapeszt Osro-

dek Informacji 1 Kultury Polskie]

Maler1 fra Polen, Oslo Kunstnernes Hus: Christianssands Kunstforening

Polskie malarstwo wspotczesne ze zbiorow Muzeum Narodowego w Poznaniu,
Jelenia Gora BWA

Czas widzenia, Gdaiisk-Oliwa Patac Opatow
Polska - Krajobraz — Ludzie - Idee, Sopot BWA

1981-1982 2 ¢me Convergence .Jeune Expression, Paryz, Grand Palais

1982 100 dziet z 10 festiwal, Szczcciq BWA
Konkurs zamknigty na dzieto plastyczne w 600-lecie obecnosci obrazu Bogurodzicy




na Jasnej Gorze, Warszawa Muzeum Archidiecezji Warszawskiej SPIS PRAC
Oblicza, Krakow, Stowarzyszenie PAX, Czestochowa Jasna Gora

Watki religijne we wspotczesne) plastyce polskiej. Wystawa malarstwa artystow . Krolowa angielska, 1968, akryl, 91,5 X 72
warszawskicl, Przemysl Kosciot oo Franciszkanow . Grubas, 1968, akryl, 119 X 80

Wystawa pokonkursowa 600-lecie obecnosci obrazu Bogurodzicy na Jasnej Gorze, . Otwarte, zamkniete, 1969, akryl, 90 X 131
Mariazell (Austria) Sanktuarium . Obraz fotograficzny, 1969, akryl 96 X 84

Polnische Kiinstler Heute, Landau Villa Streccius | . . Kon pana Pruszczynskiego, 1969, akryl, 109 X 128

1984 Essen, Haus Industrieform . Mazowieckie krowy widziane oczami Chopina, 1969, akryl, 114,5 X 138

Polnische Kultur Woche, Berlin Zachodni | . Chlopiec pieczatka, 1969, akryl, 109 X 85
wt. Muzeum Narodowego w Poznaniu

. Jan XXIII, 1970, akryl, 139 X 122

. Mitko, 1970, akryl, 140 X 108

. Kokardy, 1970, akryl, 137 X 126

. Chtopiec pieczatka II, 1970, akryl, 108 X 128,5

1984-1987 Stromungen - Akzente - Positionen. Wspotczesne tendencje w polskim

malarstwie 1 grafice, Hamburg Katolische Akademie; Frankfurt Miinster, Franz

Hite Haus; Mannheim Mannheimer Abend Akademie und Folkshochschule; Diir-

ren Evangelisches Zentrum; Hiickelhoven Kultur Haus der Stadt; Osnabriick Katho-
lische Akademie; Getynga Kultur Haus der Stadt; Worbswede

. Fotele, 1970, akryl, 115 X 130

Interart. 57, Pl?znan’ii"ereny Tars{ow Pozn}\?nsklch W BW . wi. Muzeum Narodowego w Warszawie, MPW 1065
Kolekcja sztuki wspotczesney w Muzeum Narodowym w Szczecinie, Wroctaw A . Para mioda, 1970, akryl, 93 X 97

Malarstwo polskie 1945 - 1985 ze zbiorow Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielone] OK Johny - Jiminy Rushing, 1970, akryl, 100,5 X 121

Gorze, Zielona Gora Muzeum Ziemi Lubuskie] Autoportret trumienny, 1970, akryl, 100 X 72

Wystawa - performance J. Rylke Studio . Chlopczyk na szescianie, 1970, akryl

Obecnosc¢, Warszawa Kosciot przy ul. Zytnie; . Potakt, 1971, akryl, 109 X &9

XII Ogolnopolski konkurs malarski im. J. Spychalskiego, Poznan BWA . Kamilla Gradowska, 1971, akryl, 137 X 126

Interart’ 86, Poznan Tereny Targow Poznanskich . Antolek Gradowski, 1971, akryl, 160 X 115
Dziecko w malarstwie, Zamos¢ BWA . . Babcia Kamilla, 1971, 140 X 119 akryl

Wystawa malarstwa: Inspiracje ptockie, Ptock BWA . Portret wielkanocny, 1971, akryl, 145 X 114
Grunwald’ 87. V Ogdlnopolski plener malarski, Olsztyn BWA . Potowa aut, 1971, akryl, 132 X 95
[V Triennale Prezentacje portretu wspotczesnego, Radom Muzeum Okregowe . 1970, 1971, akryl, 139 X 109,5
Sytuacja 87, Warszawa Galeria Art . Naiwnos¢, 1971, akryl, 137 X 124
Wystawa poplenerowa Stonne 86, Przemysl Muzeum Okregowe . Wieczor, 1971, akryl, 130 X 90
Obecno$é¢, Warszawa Koscidt przy ul. Zytnie] . Unaeramm, 1971, akryl 100 X 80
. Marsylianka - Matka Rewolucja, akryl, 134 X 109,5
. Sutkowski, 1972, akryl, 136 X 109
. S1adz a odpocznij sobie, 1972, akryl, 148 X 96
. A kysz, babo przekleta, 1972, akryl, 138,5 X 119
. Janusz w przysztosc¢, Janusz w przesztos¢, 1972, akryl, 129 X 109
. Narodziny Natalu, 1972, akryl, 129 X 113
wt. Muzeum Narodowego w Poznaniu
. Pogrzeb malarza, 1972 akryl, 150 X 120
. Cztowiek pejzaz, 1972, akryl, 137 X 114,5
. Raczka raczke myje, 1972, akryl, 150 X 110
. Rozdziobig nas kruki wrony, 1972, akryl, 146 X 114
wi. Muzeum im. L. Wyczotkowskiego w Bydgoszczy
. Cizemki, 1972, akryl, 141 X 110
wt. Muzeum Narodowego w Szczecinie, MNSSP 1054
. Aniot stroz, taboret 1 struga, 1973, akryl, 129 X 109
. W drodze do nieba pami¢taj o mnie, 1973, akryl, 129 X 96,5
. Chinski jezdziec, 1973, akryl, 140 X 110
wi. Jolanty Lothe w Warszawie
. Kobieta diabet, 1973, akryl, 146 X 114
. Prorok przeklinajgcy niebiosa, 1973, akryl, 142 X 131
. Struga, 1973, akryl, 144,5 X 113,5
. Sniadanie, 1973, akryl, 93 X 73
. Mtoda para. 1973, akryl, 114 X 146
. Basia, 1974, akryl 94 X 114
. Obraz z czaszka, 1974, akryl, 65 X 90
. Zdjecie paszportowe, 1974, akryl, 77 X 57
. Polskie sniegi Kilimandzaro, 1974, akryl, 130 X 100
. Kochaj mnie a urodze c1 syna, 1974, akryl, 144 X 96
. Z cyklu: Polskie Wyspy Wielkanocne, tupiez, 1974, akryl, 120 X 100
. Myshiwy, 1974, akryl, 114 X 92
. Sama z sobag II, 1974, akryl, 110 X 135
. Nataleczka - Kamileczka, 1974, akryl, 90,5 X 70, 5
. Do grobowe] deski, 1974, akryl, 146 X 114
. Chrystus malarz, 1974, akryl, 114 X 92
. Historia ludu, 1974, akryl, 114 X 93

Prace Artysty znajdujg si¢ w zbiorach Muzedéw Narodowych w Warszawie, Krakowic, . PL1, 1975, akryl, 110 X 92,5
Poznaniu, Szczecinie, Kielcach 1 Przemyslu, Muzeum im. L. Wyczotkowskiego w wl. Muzeum Narodowego w Warszawie
Bydgoszczy, Muzeow Okregowych w Tarnowie 1 Radomiu, Chetmie, Zielonej CPL 1L, 1975, akryl, 110 X 92,5
Gorze 1 Stupsku, Galeriu Teatru ,,Studio” w Warszawie,Filharmonii Pomorskiej w ot Jolanry Lathe i Warseanis
Bvdgoszczy, zbiorach CBWA 1 BWA, Muzeum 1m. Puszkina w Moskwie, Muzeum ] k ta¢ dvrek 1975. akrvyl. 93 X 73
Sztuk Pigknych w Gandawie, Urzedu Miasta Stotecznego Warszawy oraz w kolek- A SR B R AR > KLY,
cjach prywatnych w kraju 1 za granica. . Petma wtadzy, 1975, akryl, 93 X 73

Miedzynarodowe Triennale sztuki Europa-Azja, Ankara Panstwowe
Muzeum Sztuki
10 Artystow z Polski, Ateny Gallery Atheneum




. Babie lato, 1975, akryl, 91 X 72 121. Rozdziobig, nie rozdziobig, 1983, akryl, 120 X 100
. Asia - trawy, 1975, akryl, 104,5 X 80 122. Akt, 1983, akryl, 44 X 38

. Ruski bojar w Biatowiezy, 1975, akryl, 104,5 X 80 | 123. Spiewnik domowy II, 1983, akryl, 61 X 55

. Leader, 1975, akryl, 110 X 92 124. Ojcostwo, 1983, akryl, 44,5 X 38

. Usmiech, 1975, akryl, 110 X 90 125. Bliskie spotkanie III stopnia I, 1983, akryl, 61 X 50

wi. Biura Wystaw Artystycznych w Sandomierzu 126. Wreczanie stodyczy — dedykowany amerykanskiemu malarzow: Vladimirowi
. Polskie Wyspy Wielkanocne - On, 1975, akryl, 125 X 100 Zakriewskiemu, 1983, akryl, 50 X 61

. Tow. Brezniew dekoruje Tow. Gierka Orderem Lenina, 1975, akryl. 125 X 100 127. Bliskie spotkania III stopnia II, 1983, akryl, 50 X 61
. Madre) gtowie dosc dwie stowie, 1975, akryl, 125 X 100 [28. Natalia 1 Paula, 1983, akryl, 61 X 50
. Cykhsta PL I, 1975, akryl, 110 X 90 129. Spokoj, 1983, akryl, 125 X 100
wi. Muzeum Narodowego w Warszawie, MPW 1966 130. Chceta socrealizmu, to go mata, 1983, akryl, 112 X 145
. Ufnosc 1 trwoga, 1975, akryl, 122 X 92 13]1. Za mundurem panny sznurem, 1983, akryl, 40 X 50
wt. Biura Wystaw Artystycznych w Sandomierzu 132. Antoni 1t Juleczka. Dadaizny Natalii, Joh 1 Juleczki, 1984, akryl, 32,5 X 27
. Polsko vas zve, 1975, akryl, 122 X 92 133. Btogosc¢ umierania zywcem, 1984, akryl, 32,5 X 27
wi. Biura Wystaw Artystycznych w Sandomierzu 134. Antoni 1 Julia Fatat. Zjem ci¢ ptaszku, 1984, akryl, 32,5 X 27
. Polskie Wyspy Wielkanocne zapowiadajg ostrg zime, 1975, akryl, 125 X 100 [35. Szaleniec, 1984, akryl, 120 X 100
wt. Biura Wystaw Artystycznych w Sandonierzu, 136. Pojednanie narodowe, 1984, akryl, 120 X 100
. Radosc, 1976, akryl, 61 X 50 137. Portret w kole II, 1984, akryl, 32,5 X 27
. Dorosli wiedzq najlepiej, 1976, akryl, 120 X 80 138. Portret w kole IV, 1984, akryl, 32,5 X 27
. Kon Joanny D’Arc, 1976, akryl, 98 X 70 139. Portret w kole V, 1984, akryl, 32,5 X 27
. Pozdrowienie z Paryza, 1976, alfryl, 100 X &9 140. Dorosli wiedzg najlepiej, 1984, akryl, 32,5 X 27
. Polskie Wyspy Wielkanocne - Sw. Jan Neponiucen Petrykowski, 1976, akryl, 141. Moja wiedenska babcia, 1984, akryl, 32,5 X 27
125 X 100 142. Jesien, 1984, akryl, 32,5 X 27
. I kupimy sobie pralke, 1976, akryl, 125 X 100 | 143. Gdyby nauka twa nie byta mg pociechg zgingtbym w niedol mojej, 1984, akryl,
. Wsi spokojna, wsi wesota, 1976, akryl, 110 X 92 32.5 X 27
wt. Muzeum Okregowego w Olsztynie 144. Czerwona trawa, 1984, akryl, 32,5 X 27
. Kocham cie, 1976, akryl, 125 X 100 145. 1943, 1984, akryl, 32,5 X 27
. Aniotek, 1977, akryl, 88 X 68 146. Ustawianie ptaszczyzny. Antont 1 Julia, 1984, akryl, 32,5 X 27
wt. Muzeum Narodowego w Szczecinie, MNSSP 1435 147. Wrazenie z nieodbytej podrozy, 1984, akryl, 32,5 X 27
. Szczeshwe lata, 1977, akryl, 61 X 50 148. Piotun, 1984, akryl, 44 X 38
. Portret Andrzejka, 1977, akryl, 61 X 50 149. Europejczyk polskojezyczny. Portret trumienny Janka Konarskiego, 1984, akryl,
. Portret Matgosi Zgorzelskiej, Dmuchawiec, 1977, akryl, 61 X 50 51 X 40
. Portret aktora, 1977, akryl, 61 X 50 150. Chinski obraz z Krakowa, 1984, akryl, 47 X 39
. Wstret I, 1977, akryl, 100 X 89 1S1. Autoportret, 1984, akryl, 50 X 40
wt. Biura Wystaw Artystycznych w t.odzi 152. Zgroza. Antoni 1 Julia Fatat, 1984, akryl, 50 X 40

 SOSVIE, YL AT S e 5 153. Salvadore Dali w klatce Jolanty Lothe, 1985, akryl, 130 X 100
_ Catus w bramie, 1977, akryl, 100 X 80 o Pded e A 5 19d8t§ef 1? “lmgg ;;5” N IRg e
. Dary Boze, 1977, akryl, 81 X 65 155. DO'runmy Td-Zle‘)ng,S ak ,IdSFOy;( 40
. Dziewczyna z torebka, 1978, akryl, 65 X 90 156. . zm;vcl.zyhnj, | k’,d 1r9y8’5 krvl. 50 X 40
. Balustrada II, 1978, akryl, 61 X 50 e Pm At fggs"j ey ’562) ;<yio
. Cztery pory smierci - Jesien, 1978, akryl, 146 X 114 ' ortr.et L it
i . 158. Btekitne okno - Gerard z dziewczyng, 1985, akryl, 50 X 40
. Cztery pory smierci — Zima, 1978, akryl, 146 X 114 ,
. g 159. Gerard na kolanach dziewczyny, 1985, akryl, 50 X 40
. Cztery pory simierci — Wiosna, 1978, akryl, 146 X 114 . o
VL T AP ——y 160. Tajmiak czy rewolucjonista, 1985, akryl, 135,5 X 111,5
: 161. Polska Faraonow. Winda, 1986, akryl

. Ojcowie 1 synowie, 1979, akryl, 64,5 X 80 , g
Nakarmie cie ziarnem sSmierci, zasniesz, 1979, akryl, 60 X 55 162 Bolska JParagieip LiL. Teblc:eykut, 1506, akryls | 2 24 159
' v ClE ‘ u S VeSS 163. Polska Faraonow IV, 1986, akryl, 120 X 100

. Portret wegierskiego poety Madacha, 1979, akryl, 61 X 54 ,
. Tow. Giefegk W ro§n1§wieyz n1a;z;nistq kotta nry3 Aleksandrem Oleksiakiem, 1979, 164. Pplska Faraonow V, 1986, akryl, 120 X 100
165. Piekny Polak, 1986, akryl, 120 X 100

akryl, 61 X 55 ;

. Ciemnogrod. Przeczucia. Ciemnogrod, 1979, akryl, 145 X 113 60, P1<;kny POIdl.( ks 1oGGguryl, S0 2a 40
Ciemnogrod. Przeczucia. Sabat na gorze Salgo, 1979, akryl, 165 X 113 . Tz ptoelcs L1, 150 syl Dl 200

' ' ' ’ ’ ’ ) 168. Miedzy niebem a ziemig, 1986, akryl, 120 X 100

. Smiier¢ ojca, 1979, akryl, 91,5 X 81 160, 7 cvkly Parv. T . 1986 akrvl 65 X 81
_ Noc, 1979, akryl, 130 X 97 e ‘iyklu Pf"y' Pryzno‘z'ei(, - k’-," ré’dd, e A L
. Kamves, 1950, akiyl, 53:X 43 l;l. Ac,y ’ u rdry. .’ortref ’ ul 9d8571d’ lc()w.l lzoa;: lc(;ondwet swa krew, , akry
. Umarta klasa - harcerzyki, 1980, akryl, 110,5 X 90 ' rty§c1 I"dCZQ.ZdI‘tOWdC, > P
' AR LY 172. Trzej krolowie, 1987, akryl, 120 X 100

wt. p. Jolanty Lothe w Warszawie ' Biura Wystaw Artvst h w Olsztvni
. Aniof stroz, 1980, akryl, 90 X 74 s SENEEL DRI, Ay SLPSANIOn, 19 LTI

Tomek 1980 akrvl 61 X 50 1 73. Na tle dzwonnicy, 1987, akryl, 120 X 100
7 Pt 174. Zona Lota, 1987, akryl, 120 X 100
. His master’s voice, 1980, akryl, 93 X &5 .

175. Portret zony Lota IV, 1987, akryl, 43 X 38
. Autoportret, 1980, akryl, 129 X 96,5 .
13 176. Portret zony Lota V, 1987, akryl, 43 X 38
. Chinczyk, 1981, akryl, 32 X 27 ,
. . 177. Portret zony Lota VI, 1987, akryl, 43 X 38
. Moje urodziny, 1981, akryl, 32,5 X 27 .
. 178. Wir, 1987, akryl, 50 X 40

. Portret staropolski I, 1981, akryl, 62 X 50 . ;

Portret staropolski I, 1981, akryl, 61 X 50 P2 BOMISASTH ARy Lus T aierylyd 202 il
: p ; , yi, 180. W kazdym porcie dziewczyna, 1987, akryl, 50 X 40

. Przed pot , 1982, akryl, 61 X . :
Hrezlinu;ZOKZPze:r]w Kart: irr};ie 19825(2)11« | 46 X 38 181. Czy wszystko przygotowane do pochowania czaszki faraona, 1987, akryl, 120 X 100
' J i L« 2 Sy it : 182. Obraz Juleczki Fatat, 1987, akryl, 110 X 92,5

. Wiosna, 1982, akryl, 27 X 32,5 ores
RS ek, AR 183. Titanic, 1987, akryl

. A E |1 Pietaszka, 1982, akryl, 27 X 32,5 . . I : .
Pl czyls’en i ey 184. Zestanie Ducha Sw. w prowincjonalnym szpitalu psychiatrycznym na Kresach,
. Polska Faraonow, 1982, akryl, 50 X 40
1988, akryl, 61 X 50

. Spiewnik d [, 1982, akryl, 61 X .
K?gl\(;/:/la P(())lr:koivlvly 1982 akdr r|y125 X 1?)?) Lo Herllal labroey; LA St bl Il 1
' P SR 186. Szlachta chtopska, 1988, akryl, 120 X 100
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